
Sprawozdanie z wyjazdu na wymianę Erazmus+ 

Kierunek: Viana do Castelo, Portugalia 

 

Jestem studentką Wydziału Architektury na kierunku Architektura. Na Erasmusa 

chciałam jechać od samego początku studiów, jednak kierunek (który jest dość wymagający 

      ) oraz moja aktywna działalność w samorządzie bardzo mnie powstrzymywały. Ostatecznie 

zdecydowałam się na ten krok na pierwszym semestrze magistra i tak zostałam tam przez cały 

rok ponieważ zakochałam się w Portugalii, ludziach i ich kulturze (bardzo polecam takie 

rozwiązanie studentom architektury, uważam, że wcześniej możecie dużo stracić na naszym 

kierunku).  Na wymianę wybrałam się z dwójką przyjaciół z kierunku. Lećmy więc!  

Cel: Viana do Castelo w Portugalii – uczelnia IPVC, wydział ESTG. Polecam każdemu 

z całego serca!  

Viana to jedno z najpiękniejszych miasteczek w Portugalii, urokliwe i niewielkie, 

wszędzie można dojść na piechotę co jest bardzo dobre! Leży nad samym oceanem, ze 

świetnymi plażami oraz rzeką. Nad całą miejscowością góruje kościół Santa Luzia, z którego 

wzgórza rozciąga się nieziemski widok! Sama miejscowość leży około godziny drogi od Porto, 

dojazd jest bardzo dobry: autobusy oraz pociągi. Na lotnisko jeżdżą bezpośrednie autobusy, w 

weekendy czasami trzeba pokombinować, ale zawsze jest jednak jakiś sposób na dojazd.  

 

 

 

 



Na uczelni nie mieliśmy nigdy większych problemów z profesorami ani studentami. 

Jadąc do Portugalii trzeba się nastawić na to, że angielski nie jest ich mocną stroną – jednak w 

Vianie każdy z nauczycieli który miał styczność z Erasmusem mówił po angielsku chociaż w 

stopniu podstawowym. Przedmioty wybieramy sobie sami, na zajęciach można się dogadać pod 

każdym względem! Sama uczelnia położona jest minutę od plaży oraz posiada stołówkę, w 

której za baaardzo duży obiad płaci się 2,85e, z reguły obiad też jest smaczny        

Ja miałam to szczęście, że raczej trafiałam na nauczycieli którzy chcieli czegoś nas 

nauczyć, a przede wszystkim pokazać ich punkt postrzegania projektowania. Trudności z 

zaliczeniem raczej nikt tam nie będzie mieć.  

 

Jeśli chodzi o Portugalię – ja się zakochałam od pierwszego wejrzenia! Viana, Porto, 

Coimbra, Braga – wszystkie miasta są bardzo klimatyczne i przepiękne. Polecam zwiedzać jak 

najwięcej! My przez cały rok zwiedzaliśmy również Hiszpanię, Azory, Włochy, Majorkę nawet 

byliśmy w Maroko - warto przemyśleć ten kierunek – tylko tam trzeba mieć paszport! Polecam 

wycieczki zarezerwować na początku semestru, wykupić loty oraz hostele. Wtedy jest taniej i 

wszystko można ładnie zaplanować.  

Pierwszy semestr, jeśli chodzi o wycieczki, spędziliśmy mega intensywnie, drugi – 

postanowiliśmy więcej zostać w Vianie. Trzeba pamiętać, że każdy lubi co innego, jednak ja 

wam polecam „wyważyć” wycieczki i pozostanie w Vianie bo może was ominąć wiele 

wydarzeń. Nie planujcie więcej niż jedną wycieczkę w miesiącu bo będzie Wam po prostu za 

dużo. 

 

 



Od uczelni dostajemy 80% z 450e miesięcznie. Czy to wystarczy? W zależności od tego 

czego oczekujemy, jak mieszkamy i żyjemy oraz ile podróżujemy. My osobiście 

podróżowaliśmy bardzo dużo to i siłą rzeczy wydaliśmy więcej. Warto mieć swoje odłożone 

pieniądze. Jednak ta kwota bez większych podróży dla niektórych by wystarczyła.       Koszt 

tygodniowych zakupów to jakieś 30-50e, akademik 100e. Ja wybrałam do mieszkania 

akademik, mimo, że zawsze mówiłam, że się nie nadaje do takich miejsc. Z perspektywy czasu 

stwierdzam, że to był najlepszy wybór. Okej, nie jest to 5-gwiazdkowy hotel, jest czasami 

głośno oraz mamy bajzel w kuchni, ale to jest całe Serce Erasmusa, właśnie w kuchni w 

akademiku odbywają się wszystkie spotkania i imprezy, to tam ludzie się integrują.  

Pisałam już o miejscu, uczelni, podróżach i kosztach, jednak na Erasmusie najważniejsi 

są ludzie, a to właśnie tutaj ich poznamy. Całą rzeszę najwspanialszych i najbardziej szalonych 

znajomych jakich moglibyśmy sobie wymarzyć. To oni tworzą klimat i wyjątkowość tego 

miejsca. Bez wątpienia chociażby z tego powodu warto pojechać na wymianę.  

 

Bez wątpienia całe ostatni rok to był najbardziej wyjątkowy i intensywny czas w moim 

życiu. Zobaczyłam kawał świata, miałam masę świetnych imprez, poznałam nowe sposoby 

myślenia i nauki, a przede wszystkim poznałam ogrom wspaniałych osób. Chętnie bym to 

powtórzyła, jednak czas wrócić do rzeczywistości. Polecam to doświadczenie wszystkim 

zdecydowanym oraz niezdecydowanym – jako ta była niezdecydowana.        

 


